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F R E D E R Y K  A U G tJ S T  

z  B o i t y  Ł a s k i  K ró l  Saski , K i e  W hfSźaW

ski & c .  & c.
Z w a ż y w s z y  nieodzowną potrzebę przy* 

Sposobienia zn aczn ych  dla w o y s k a  Zapa­
sów tak  w żyw n o ści  iak o  i furażach, chcąc 
p rzytem  ochronić i le  b y d ź  tn o ie  FcsiCdzi- 
cie lów  z ie m i,  od u c iąż l iw yc h  r e k w iz y c y y ,  
i u łatw ić tym  k tó rzy  się S k arb o w i w pó* 
datkach  gruntow ych  z a d łu ż y l i , Sposobność 
zaspokoienia  ta k o w y c h  zaległości pfzez 
oddanie produktów zatniaft pieniędzy , na 
przełożenie JMiniliroW Sp raw  W ewnętrz* 
n ych  i  S k a r b u , p oflan ow iliśm y i  dano* 
w ie m y  :

Art. t .  W sze lk ie  podatki g ru n to w iia*  
k o  to ofiara i podytnne, tak z  lat dawniey* 
s z y c h  iak o  tez i zmpłynionego roku E ta ­
tow ego po dzień p ierw szy  Czerw ca foku 
bieżącego w zaległości pozoilałe , przezna* 
czon e są w całkow itości  na opatrzenie'ma* 
g a z y n o w  w o y s k o w y c h  i przyjęte będą w  
produktach n a ż y w n n o ś ć  i furaże dla woy* 
sk a  u ż y w a n y c h ,  iak o  to w  p s ze n ic y ,  iy *  
c i e , g ro c h u ,  sianie , s ło m ie ,  owsie i  
w ódce.

Art. 2. Nasz Minifler P rz yc h o d ó w  i 
S k a ib u  za raz  po ogłoszeniu ninieyszego

Dekretu , poda M iniftrowi W ewnętrznem u 
w yszczególnienie z a le g ły c h  w k a żd ym  re - 
jp eetire  P o w ie c  e p odatków  nie rachuiąc 
in ż i ib i l io w ,  ani k ass o w ych  forszussow 

Art. 3. W y k a ż  t a k o w y c h  zaległości 
ttśp eciw e  D epartam entów  przesłany będzie 
przez Minifira Spraw W e w n ę trz n y c h  w s zy -  
ftkim Prefektom  z  nakazem ściągnienia 0- 
n ych  do m a g a z y n ó w ,  w czasie , i lości i  
gatunku p ro d u k tó w , przez n a d z w y c z a y n ą  
K o m m issyą  potrzeb w o y s k o w y c h  za  po­
rozumieniem się z  W ła d z a m i woyskowe- 
Cni, w y ż n a c z y ć  się m aiących .

A rt  4. G d y b y  k tó r y  z Kontrybuen- 
t o w ,  z a le g ły c h  podatkow w terminie se> 
bie ozn aczon ym  nie zaspokoił,  m a  b y d ź  
podług Dekretu z dnia 4go M aia  r. b. do 
uiszczenia się e i e k u c y ą  w o y s k o w ą  zna- 
glony.

A ft .  5. Cenę produktów do m a g a z y * ”\ 
now doftaw iać się tnaiących ftauow iem y 
n aflęp u iąca :

Z y ta  korzec z ło ty c h  dwanaście,
Pszenicy  —  —  ośmnaście,
Grochu —  «— piętnaście,
O w s a  —  —  ośm.
Siana  cetnar —
S ło m y  —-

W odki garniec —  cztery.

2  uwolnieniem od o p ła ty  k o n s u m p c y y n e y .j  
Art. 6. Kontrybuenci d of law ia iący  z a  

Zaległe podatki  p ro d u k ta ,  p o w in n i b y d ź

sześć,
trzy,



prttn  T)o?oreow m ag a z y n o w y c h  zakw ito- Wtórzy I le  w  w y p ła c ie  tycTtie p o d a rk a #
w a n e m i; k w ity  tak o w e  za  okazaniem  wła- 
ściw em  i P o d p re fe k to w i, przez niego za* 
Świadczone b y d ź  pow inny, Z aśw iadcze­
nie Fodprefekta  s łu żyć  ma K assyerow i P o ­
w iatow em u za upoważnienie do p rzy jęc ia  
k w itu  za zaległe  podatki.

Art. 7. Minifter Nasz P rz yc h od ów  i 
Skarbu w y d a  ftosowne r o z k a z y ,  a b y  k w i­
ty  tak o w e w  kassach p o w ia to w y c h  podług 
p o w y ższeg o  uftauowien.a ceny Kontrybuen- 
tom za gotow e pieniądze w  za leg łych  po­
datkach p rzyym o w a n e  b y ły .

Art. 8- D la  u trz ym y w a n ia  kontiolli  
w p ły w ó w  c n a g a z y n o w , obowiązkiem  ieft 
K a ss yero w  p o w ia to w y ch  specyalne l ik w i­
d a c j e  złożonych  w  kassie kwitów , p rze­
s y ła ć  co mies.ąc Prefektom. Jeft rów n ież 
obow iązkiem  K a ss ye ro w  przesy łać  co 
miesiąc Prefektom sp e c j f ik a c j  ą g o to w y ch  
pieniędzy za  podatki y a le g łe  do k a ss y  
w p łyn io uycn . Prefekci w y k a z  summary- 
czny tak produktami iako i gotow izną ui­
szczon ych  za leg łych  p o d a tk o w ,  Kbmmis- 
sy> n a d zw ycza yn e y  potrzeb w o y s k a  o d s y ­
ła ć  będą.

W y k o n a n ie  nin ieyszey  w o li  Naszey i 
ogłoszenie w Dzienniku P r a w ,  Miniftroni 
N a s z y m  w  czem do kogo n a le ż y ,  poleca­
m y,

/'Pod.) Frederyk Augujl.
(Ł.S. P rzez K róla

Zgodn o  % o ryg  M inifler Sekretarz Stanu 
F e lix  Łubieński, Stani A  tu i B r n a .
Minifier, S p r„w : Zgodno z oryginałem -

łP o d .)  M in ijler  Sek. Stanu 
śtanisław  Breza. 

A n t. na Wygnah. on eman, Ran. M iniflerii.
I I .  W yroku) Pilnie pod d .Ą  W r z e i. 1312.

W  osobnym  D ekrecie N aszym  pod 
d z is ie js z ą  datą  w y d a n y m ,  d o z w o l iw s z y  

K ontrybuentoJł p odatkow  g r u n to w y c h ,

opóźnil i ,  zaspokoić one w produktach za- 
miaft gotow ych  p ieniędzy , 'chcąc tem bar- 
dziey  w in ną okazać względność dla tych  
którzy  przez -regularną podatkow oph.tę 
dali d o w o d y  go r l iw e y  o d o b tu  i p o trzeb y  
kraiowe ftaranności; na przełożenie Mini- 
firow Spraw  W ew nętrznych i Skarbu po- 
ftanowiliśmy i f ia n o w ie m y

Art. 1. Jedna - czw a rta  część podat­
kow  ofiary  i podym nego z rat Czerw co­
w e /  i rześniowcy roku bieżącego, tu­
dzież S ty czo io w e y  roitu naft rpuiąctgo przy- 
iętą będzie w  produktach od tych Kon- 
try b u e n to w , k tórzy  u d o w o d n ią ,  że w  
podatkach gruntow ych do dnia pierwszego 
C z e rw c a  r. b. uiścili się.

Art. 2. Produftta fiąd p rzy p a d a jące  
doftawione będą do m agazynów  w ob w o ­
dzie retpective sw ego Departamentu.

Art. h- Cena produktów do m ag azy­
nów za podatki b ie lące  d .f ta w ic  się ma- 
i ą c y c h , będzie nafiępuiąca:

Z y t a  korzec zło»ych czternaście, 
P sz en icy  —  d w adzieścia  (ieden,
Grochu »—  ośtnnaście,

O w sa  —  dziewięć i pół,
Siana  cetnar —  siedem,
S ło m y  —  trz y  i pół,
W ó d k i  garn iec—  cztery i pół.

Z  uwolnieniem od o p ła ty  koDsumpcyyney, 
Art. 4- Przepisy  *w Dekrecie oa po­

czątku w ym ienionym  zaw arte  i do ninieyJ 
szego m aią b ydź  zaflosowane.

W y k on an ie  ninieyszey w oli  N a s z e j  i 
ogłoszenie w Dzienniku pra w , JVHu.ftrona 
N aszym  w czem do którego n a leży  poleca­

m y.
( Pod itr  utk u>yżev.)

I I I .  W y o k  pad d 4 W r ie i  i i i  w Pilnie. 
Na przedllawienie R ad y N a -re y  S ta ­

nu z  pnia S2 Sierpnia r. b. względem we-



ry f ik a c y i  rachun ków  Adm inittracyi T o w r -  
r-iyllwa O gniowego w  X ięliw ie  Naszem 
W a r s z a w s k i m , pofl&nowiliśmy i ttano- 

w iem y:
Art. i .  W szelkie  rachunki pomienio- 

ney  A dm iniltracyi T o w a r z y l i w a  O gn iow e­
go m a ią ,  nim poaam c ich do re w izy i  lz  
bie N a s ze j  g łow n ey  O brachunkow ey na* 
fiąpić m oże  , b yd ź  wprzódy przez dwóch 
D eputow an ych  z miałła W a r s z a w y  przez 
B a d *  M un icypalną w y b ra n y c h  przeyrzane 
i  zaśw iadczone.

A rt .  2. D o  uskutecznienia tey  c z y n ­
ności Nasz JMinifier Spraw  W ew n ętrznych

X 959 )(
iey  przysz łe go  szczęśliw ego t y  tu 2ńg 
wa serca nasze ,  iak i o „  zn a la z ł  w  Pc la 
kach X ięttwa W arszaw skiego. W o y s k o  
b y d ź  powinno pierw szym  naszym  przed 
miotem j w y ży w ie n ia  sprzym ierzonych , 
w y ż y w ie n ie ,  opatrzenie, umundurowanie 
m łodzieży  hurmem cisnącey się pod cho* 
rągwic n a rod o w e, dziew ięć p ułków  zacią* ■ 
g a a y c h ,  i iuż po w iększey części ;exyftu- 
i ą c y c h ,  potrzebuie g w a łto w n y ch  i nieod 
w ło c z n y c h  w y d a t k ó w ,  którym  skarb b ez­
silny , bo bez żadnego zapasu zoftavyiony, 
w yd ołae  nie m o ż e ,  bez gw ałtow n e go  za* 
r a t o w a n ia ,  którego od w a s ,  O b y w a te le ,

p r z y d a  pom euioney D eputacyi  Kontrolle- oczekiw ać ma praw o. —  W s z y f lk ie  ź ió-
r a , a g dy  przez nią o dopełdionem p r z e j ­
rzeniu i zaświadczeniu pom iecionych Ad- 
zninillracyi T ow arzyliw a. Ogniowego ra 
chunkach u w iad om ion ym  zoflanie, tyc h  
niezw łocznie  Izbie obrachunków e y  prze­
słanie  zaleci.

Dopełnienie ninieyszego Naszego D e­
kretu , który w Dzienniku Praw  umieszczo­
nym  bytiź  m a ,  M inidrom N a s zy m  i Izbie 
g łó w n e y  obrachun kow ey X ięfiw a W a r ­
szaw skiego w czem  należy za lecam y.

(  Podpisy tak w y żły .)

Z  Wtlna 3. W rześria.

d ła  , z których się dotąd c zerp ały  docho* 
dy publiczn e, nie są w y  Rarczaiące na za- 
spokoieme r o z l ic z n y c h ,  dziś nieuchron­
nych  , w y d a tk ó w  kraiow ych . Z  tych  po* 
wodew K om m issya  Rządu tym czaso w eg o  
W  Xięftwa L itew sK iego, prócz podatkow  
z w y c z a y D y c h ,  przymUszona ieft udadź 
się leszczó ao  podatku n a a z w y c z a y n e g o , 
na ten raz tylko  uchwalonego', k tóry  
wszyftkie klassy m ieszkańców obeym uie i 
d o t y k a ,  i l e ,  że nikt od powinności pom a­
gania O yc zyz n ie  w y ię ty  b y d ż  niepowi- 
nien. T eg o  osobiftego podatku czyu i się 
naRępuiący rozkład: ^Tu naflępuie w §§ 5

z w y m it-Ofiara osobijlego podatku , na ten raz tylko podział lego podatku na i i  klas 
fianowjąca stf.

K o m m iss ra  Rządu tym czaso w eg o  w  
Jelhim Xięflwie Litewskim  : —  Środki 

n a d z w y c z a jn e  » iakie z ło ż y ła  O patrzność 
nr ręku potężnego M o n a rc h y ,  Bohatera 
w ie k ó w ,  W . N ap oleon a, do dźwigpienja 
O y c z y z n y  n a s z e y , , połączenia nas z bra­
cią  naszemi X ię łlw a  W a rs za w s k ie g o ,  w y ­
m ag ają  n a d z w y c z a y n y c h  n a k ła d ó w ,  aze- 
b y ś m y  się (lali godnymi lega wielkich za­
m iaró w  i uiścili skutkami mniemanie iego, 
ż e  duch tenże sam m iłości O y c z y z n y  f

nieniem Hanu o so b ,  które do nich n ależą; 
lw s z a  płacić  ma gr, 15 ;  2ga zł. 1 ;  3 c ia z ł .  
g ; 4ta zł. 4 ; 5 ta  zł.  10 ; 6ta zł. 30; 7ma 
zł. d o ;  8ma zł. 100; 913 zł. 300; lo la  z ł .  
5 0 0 ; l i t a  obow iązuie kapitalil low  do za­
płacenia  7m ey części pobieranych procen­
t ó w ;  reszta ściąga się do sposobu w y b ie ­
rania tego podatku. Urządzenie to koń­
c z y  się temi s ł o w y : )

O b yw ate le !  B racia  nasi X ię ftw a W ai>  
szaws&iego, z  Ltóremi w yrokiem  potężne­
go N apoleona p o łą cz e n i,  sk ładać m am y

J*(



K róleftw o Polsk ie , w  rów nem że zdarzeniu 
g w a łto w n e j- p o tr z e b y , tegoż samego ę h w y  
ci w szy  się sposobu d la  zasilenia s k a r b u , 
g orliw ością , rzetelnością i uipitcnent wnie? 
cienia poboru p rzew yższyli  B aw t . spodzie­
w a n ie  R ząd u , ofiarą n a d z w y c z a jn ą  sw ych  
m aiątkow . —  Jeden d u c h , j a k  braci z jez­
dnego łona m atki,  w as o ż y w ia ć  powifiieml 
Tenże sam interes koch an ey  O j c z y z n y  
w s p ó ln y  ieił. L itw in i o a w a l i  zaw sze do­
w o d y  czyflcgo  p a tr y o ty z m u ,  k tó ry  ich 
zd obił  i jednał szacunek m iędzy w s p ó ł­
bracia. D a y m y z  teraz d o w o d y  tego. Po? 
bor ta k o w y  nieodbicie potrzebny, E^eku? 
c y a  i spełnienie, onego iak  n a yryęn ley-  
s z e , opiera się na w a sz e y  Uczciwości, 
rzetelności i p o k a z a n iu , ze praw dziw ie  
sw oią  kochacie O y c z y z n ę , że warci iefte? 
ście zam iarów  potężnego M onarchy, -??-*• 
N it  spodziew a się R z ą d ,  a ż e b y  ktokolw iek 
z y ią c y  w te y  części Polski uchylić  się szu­
k a ł  od o p ła ty  ta k p w e y  ofiary; g d y b y  się 
iednak zd a rz y ł  ten g o is z ą c y  p r g y i ła d ,  
e x e k u c y ą  tym  sroższą przynaglony będzie? 
im  w celu swoim św iętsza  dla O y c z y z n y  
ofiara. —  O zu a y m m e  się w ię c ,  ze do nie? 
kwalifikuiącego się do djria t jg o  W rze­
ś n ia ,  z ied iie  na koszt iego Podpręfekt? 
lub R ad zca  Podprefektury , i w  ten ęz.as 
sam  k w alif jk acyą  uchybiaiącego łirzędo? 
w n it  sp o rz ą d z i ; termin o p ła ty  na kopii 
o dd an ey  K ontrybuentow i doi piętnalłji z a ­
p isz e ,  a  w  przypadku uchybienia op ła ty  
Ła tym  w yzn aczonym  term inie, e x e k n cy ą  
w o y s k o w ą  natychmiafi w y ś l e ,  w y e x e k w o -  
w ać  należność z piątym  dodanym  procen- 
te n n a k a ż e ,  i koszt exekucyi na rachunek 
opornego przepisze.—  D zia ło  się na posie­
dzeniu dnia 22go Sierpnia roku 1812 w  
Wilnie.

(Pod.) Stantelaw Sołten Trezes. 3?ó- 
aef Hrabia Sierakowski. —  A le-

xsn aer X iaźe Sapieha. ~  F r Ą 1 ' 
cisze* J e lsH  —  A lexander  '  

ki. —  yan Śniadecki.
(Pcd.y y ó z e f Ą otsakow sei ,  S ei. jfen.

—  D .  8 —  W a in e  - w iadom ości
z e  S m o le n ęz czy in y  w przeszłych  g azetach  
ogłoszone, u c z y n iły  w ielkie  w r a ż e n ie ,  i  
rad o|c ią  napełniły  serca  w szyftkich  Pola? 
kow  Jakże piękne Ipoie dla g o r l iw o ś c i ,  
p a try o ty zm u  i m ęftwa L itw in o w ! T a i  są- 
m ą d ro g ą ,  którą dziś wielkie w o y s k o c i ą -  - 
gnie, przez W iązm ę i M o z a y s k ,  p rzodk o­
w ie  Łasi M oskw ę odw iedzali.  W roku 
fóo8 kje ly  Zygmunt III, przedsięw ziął o- • 
y a  pam.ętną w y p rą w ę  do M o s k w y ,  gor­
liwi L i t w in i ,  Ą lexan der  Z b o r o w s k i ,  Xią« 
ze Sapieha A n d rzey  M ło c k i ,  W iliamów". 
s k i ,  Bobruski , ze b ra w szy  i u zb ro iw szy  
sw oim  kosztem  i Karaniem ca łe  p u łk i ,  pp* 
sz li  n a  oblężenie ftolicy  o d w e c c n y c h  nie* 
p rz y ia c io ł;  i tak  po zw iększen iu  sro ys k ą  
K ró le w s k ję g o , M o ^ k y a  poszła  w  moc Po? 
lak o w.

—  D . 12. — P rzez c a ły  tydzień c ągla ; 
przechodził  tę d y  p rzep ys zn y  korpus Mar? 
ęz ą łk a  W i k t o r a  ( X ięcia  Belluny ), N a­
przód ę jągaęła  ja z d a ,  rów nie  piękna ia k  
lięznaj, Ko^ie z gatuntu wybornego znay- 

\du'ą się w  n a j le p s z y m  fłatue. Potem m a­
sz e ro w a ły  d y w iz y e  p iechoty: z  ich pię­
knej? p o l la w y  sąd zićb y  m o ż n a ,  ze idą  na 
popis przed Cesarzem. Z chlubą naszą 
w id zie liśm y w  tym  w o ysk u  d y w iz y ą  P o l­
sk ą ,  która przed 7 miesiącami w y s z ła  z '  
M alagi.  Przyszli  w ięc  na te a tr ,  z które­
go tryu m fiiiący  orez w y p ę d ził  uciemięzy- 
c ie low  naszych. D y w i z y a  t a ,  która w  
ca ły m  tak  długim m arszu , ledw o iednego 
l ic z y ła  na bataliioa ch orego , w re  z nie­
cierp liw ości,  a ż e b y  d o k a z y w a ć  na now o 
za  O y c z y z n ę  , którey  itnie w s ła w i ła  w od- 
le g ły ch  klim atach.



X  9«* - x
W la d e m o ś c i  p rzy ch o d z ąc e  o<| wiel- 35 fr. z a p ła c ą .

kiego w o j s k a ,  d ó n o s z ą , ze datęczaie ono 
paprzod  poftępjrit; w  swoi#? tryum faln ym  
piarszu. D n ia  5 W rześnia  iuż bj#p o 13 
m il od M o s k w y .  N a y p ię k n it js z a  pogoda 
ciągle n u - s t e ż y ta, ż y w n o ś c i  pszelh iego  
jrodząiu m iało  wieiką obfitość.

Z  Dorohubuzę 4 , 2 j  Sierpnia, 
W y z w a w s z y  dp w a lk i  Im peraior 

.Moshiew&ki W iem iega  N a p o le on a , gdy z 
c a łą  potęgą M oskiew ską  i Sibrnską od 
K a m c z a t k i , BaltycKiego i . Czarnego m o­
rza  śc iąg n iętą , nie m ó g ł  oprzeć się nie­
zw y c ię ż o n y m  zadępom  ant nąc Niemnem 
ani w  przedziałach d ąw n e y  R p s sy i;  p o ­
stanow ił ukazam i d o k a zy w a ć  , i w miarę 
Hltępu iedne po drugi.ch p o dp isyw ał matu- 
fefta. L e c z  zw ye ię zk je  o r ły  W .  Napoleo. 
n a  p ierw ey  l la n ę ły  w  k a ż d y m  mi.eyscu , 
p  ai rozesłane u s a z y  p r z y s z ły  do ex$ku- 
pyi.

Z  Paryża J  »g W rzein ia , 
W y to k ie m  Cesarskim w  g łow p ey  

k w a terze  S ła w  ko  wy pod d; 27 S ie r p n a  
Jenerał d y w iz y i  Hrabia Goujrion St. C y r  
m ia n o w a n y  z o d a ł  M arszałkiem  pańdwa, 

Z- Bordęaujt p is z ą ,  iż  m ałżon k a  Jene. 
r a ł a  M o re a u x  p r z y b y ła  tam  niedaw no z 
ian em i podrożnenn z A m e iy k i .  D la  po­
ra to w a n ia  skołatanego swóiego zdrow ia , 
ż y c z y  sobie oną u ży ć  wod o y  czy  d y c h ,  i 
oczekuie na pozwolenie od rządu. L ecz 
roku  tego zdąie s.ę iuz za p o żn o, ponie­
w a ż  czas  kom pania  się p ow iększey  części 
lu z  upłynął.

O y c ie c  Ś w ięty  przeniesie s ię ,  jak mó­
wią., w  Liftopadzie z Fontainebleau do 
P a r j z a ,  i za y m ie  arcybiskupi pałac  przy  
Pannic M a r y i ,  k tóry  dla niego urządzaią.

W s z y s c y  Xięgarze w pańP w ie  Frań- 
cuskiem ch cą cy  d aley  prow adzić handel, 
■susz 1 za o p a trzy ć  się w patent, z a  który

M onitor d z is ie j s z y  ogłosił 
Szesnojly Btulletyn Wielkiego Woytks- 

W  W iazm i d. 31 Sierpnia igti
Głowna kw atera  Si. Cesairza b y ł a  d. 

37 W S ł a w k o w y ,  d. 28 w .  S e m lo w y ,  d  
29 w Jednym zam ku o p ó ł  mtfi ,od W i a ­
zma , J. 30 w  W iaz m a  W „ y s k o  szło 
trzem a k o lu m n a m i: lew a  pod W ice k ró ­
lem W ło s k im  p o fłęp o w ała  przez K a n t-  
c h o o ,  ^ a m e n s k o , K odęrochow  i N o w ą ,  
środek pod Królem  N e ap o lita ń s k im , tu­
dzież korpusy  M a rs z a łk a  X cia  Eckm iihl 
(D a ro u ft) ,  M a rsz a łk a  Xcta Elch.ngi ( N e y )  
i gw ap d ya  s z ły  gościńcem ; P r a w a  pod 
Xciem Poniatow skim  p odępow ała  le w y m  
brzegiem O s m y , przez W  o ło s k , Ł u k i , 
Pokroskow  j S z lukin ow  naprzód.

P ,  27 nieprzyjacielska tylna  draż z a ­
ję ła  w  celu przepędzenia nocy  nad rzeką 
Ó sm ą  na przeciw ko  wsi R ieyk ie  danow i- 
sko. K ról  Neapolitański p o sła ł  jazdę s w o ­
ją  przeciw  lewem u n ieprzy.acielskizm u 
s k r z y d łu ,  które o k a z y w a ło  y d o  8000 k o ­
ni. Z a s z ło  k ilk a  a tta k o w  z k o rz y ś c ią  d la  
nas ; 4 ty  pułk u łan ów  p rze fam a ł  n iep rzy­
jacielski bataliion ; 100 jeńców  b y ło  ow o­
cem ty c h  utarczek. N iep rzyjaciel  z dano- 
w iska sw ego w y p a r t y  z o d a ł  i m usiał co-' 
fanip sw o ie  przyśpieszać. D 28 b y ł  nie­
przyjaciel  na n ow o śc igany. Przednie dra­
żę- Francuzkie  d ogn ały  ty ln y ch  M oskiew ­
skich, Naltąpiło wzajem ne z d z ia ł  fłrzela- 
nie i n ieprzyjaciel w szęd zie  b y ł  p o rażo ­
n y .  D .  29 row n o z świtem flanął Jenerał 
H rabia  Caulincourt w W iaz m a. N iep rzy­
jaciel popalił  m od y  i k ilk a  częśc> m iad a  
za p a li ł .  'W ia zm a  ieft miadetn m a ąci-m 
15,.">00 m ie s z k a ń c ó w ; za w ie ra  w sobie 
4000 kupców i rzemieślników, i ma 32 C er­
kwi. Z n a le ź liś m y  tam  d osyć  zn aczn y z a ­
pas m ąki, m y d ł a , osadn iczych  tow arów ;



& c .  tudzież wielki sk ład  w o ó k . Moskaie' 
za p a lil i  tamteyszu m ag a zy n y  ; naypiękniey- 
sze d o m y  m iafia z n a y d o w a ły  się z a  na- 
szem p rzyb yciem  w  płomieniach. D w a  
b a ta l i io n y  25go pułku z a ię ły  się zaraz ga­
szeniem ognia. Poszczęściło  im się ura­
to w a ć  trzy  części miatia. Przed, odey- 
ściem nielitościwie zra b o w a li  k o za cy  mia- 
fto i z n is z c zy l i ;  m ieszkańcy m ó w ią ,  iż 
M osk ale  nie D u S i i  sięj s p o d z ie w a ć ,  ż e b y  
'W iazm a pod ich panow anie  w r ó c i ła ,  po, 
n iew aż tak po barb arzyń sku  z m a  się obe­
szli. W szyitek  lud z miaft uchodzi do 
znialła M o s k w y ,  tak i ż ,  iak  z a p e w n ia ią ,  
zn ayd u ie  się teraz w trsn ogromnem mie­
ście do połtora  miliiona lud zi,  i zaczcna- 
j a się o b aw iać  z ły c h  w y p a d k ó w  z tak 
wielkiego natłoku ludzi.

K r a io w c y  m ó w i ą , i i i  Jenerał K u tuzow  
m ian ow an y  iett naczelnym  w odzem  w oy- 
ska M oskiewskiego i O. 28 obiąt nad nie.n 
do w o dziw o. W . X ze  K o n fta n ty ,  k tó ry  
p o w ro c ił  ao  w o y s k a ,  z a c n o ro w a ł  i  zno­
w u go opuścił.

U padło  cokolw iek  deszcza i uśmierzo­
n y  zo fla ł  wielki k u rz ,  k tó ry  w oysku  do­
kuczał.  D z iś  ieft piękna p o g o d a ,  k ió ra  
ia k  się żd a ie  p otrw a  do 10 P aździern ika; 
m ieć w ięc  leszcze będziem y 40 ani pię­
k nych.

Z  D rezn a d , 23 Sierpnia.
( Z  Dziennika pańjtwa.')

Szesnaście ty s ię c y  w o y s k a ,  pomię­
d z y  którem zn ayd u ią  się K a la b r y y c z y k o -  
w ie  i S z w a y c a r o w ie 1, przeszło przed 3 ty ■ 
rc dniami tędy do wielkiego w oyska .

Z  Poznania d . l i .  W rześnia.
D z iś  po południu w y r u s z y ły  flad l ic z­

ne z a k ła d y  legii Nadwiślańrk ey  , idące na 
m ie js c e  w skazanego im przeznaczenia.

O n eg d a y  p rz y p ro w a d z o n o  tu zn aczn y  

o d d z ia ł  je ń có w  M osk iew sk ich  rozm aitego

rodu 1 różh ey  broni. M ie sz k ań cy  tjrfeysf 
szanuiąc ludzkość w  nieszczęściu , i îe od­
m ów ili  im sw e y  d ob ro c i  pimey ręki. D ziS .  
od d zia ł  ten w dalszą  r u s z y ł  drogę.

Z  Wiednia U. 20 W rześnia.
D z is ie y s z a  gazeta rz ą d o w a  ogło siła  

naftępuiący ciąg d alszy  Dziennika d zia ła ń
C. K. Auliryacki^go p osiłkow ego korpusu-*

Podług  nadeszłego od Jenerała ja z d y  
X cia  Schwa.-zenberga z g łó w n e y  k w a te r y  
G ołu b ia  dalszego ciągu dziennika d zia ła ń
C. K. p osiłkow ego  korpus od 29 Sierpnia 
do 7 W rześn ia ,  ściganie nieprzyjaciela  tla­
ł o  się nader trudnym z p r z y c z y n y , iż  
znaleziono w szyftkie  o ody  tak na l^ece 
T u rys k u  , iako też na drodze do K o w la  
pupsuie i spalone, i musiano nowe ftaw.ać. 
Jenerał m ajor, Baron M o h r ,  upatrzył w sze­
lako  d, 29 Sierpnia 'Sposobność przepra­
wienia s;ę za P r y p t  :. N iep rzyjacie l  p r z y ­
spieszał potem swoie cofanie przez Lubie- 
szow i z tego powodu 1 batalii, n piechoty  
pułku dc Ligue 7 szwadronem h u za ró w  
m ógł bez przeszkody osadzić O g r in ic ę , 
przez które m ity sc e  zrobiony t y ł  zw iązek 
z g łów n ym  korpusem przez V a mień Ku- 
sierski. Jenerał m ajor Frelich przeszedł 
z  przednią Drażą rzekę- Tury.sk; korpus 
po tlą pił z a  nią d. 4 W rz e ś n ia  trzema ko­
lumnami- D y w i z y a  Siegeifinala za ię ła  
E a to w is k o  przed G o ł u t i ą ,  d y w iz y a  Bian- 
cha przy  P o g a n i , d y w i z y a  T raulen berga  
przy R a d o s iy n ie ;  d y w i z j a  jazdy Frimon- 
ta  B a ła  m iedzy O syrian ow em  i D rosdy- 
Łem , a  park a rty le ry i  poml Dą ł  się do 
Lubieszow a. Jenerał H rabia Regnier po­
szedł z Sassami przez KieszeLn i w y s ł a ł  
pod jazd y  pi zez T o r c z y n  ku Ł u c k o w i.  Je­
nerał Baron Ftehch  zrobi- tak ie  z częścią  
sw e y  jazdy  z R a z n y e z y  poru*zenie prze. 
ci  rr Łucko*.’r. .Du* rzy iacie l  co fn ą ł  się z a



S łu e k o d ę ,  a  ptizoiey aa Sturę , gdzie n a  
p rze c in k o  R a z n y c z y  t is zy k o w a f  piechotę 
z  działam i. X źe Scbwarzenoerg r o z k a z a ł  
tu d y w iz y i  Trautenberga polląpić do Ja- 
n o w k i , a d y w iz y i  Siegeathala do Swidni- 
cy .  Przy od ey ic iu  tego doniesienia nie od­
mienił ieszcze b y ł  nieprzyjaciel  sw oiego 
Iłanowiska za Sturą, i z d a w a ł  srę chcieć 
tam  u tr z y m a ć ,  poniew aż zasieki i batte- 
r y e  porobił.

Z  Girony d. 28 Sierpnia.
Jenerał rokoszanow  L a t y  rozrzucił  

ode iw ę  , za p o w ia d a jącą  w ylądow an ie  A n ­
g lików  do K a ta lo n i i , które nie naftąpiło. 
W 'e d z ia ł  on, iż m a przy  AU kante n«llą- 
pić. W  te y  chw ili  d ow iad ujem y s ię ,  iz 
X że  A lb u fe ry  (M arszałek  Śuchet^ zgroma. 
d z i ł  swoie woysk a nad rzeką Xukarą. 
O czekujem y zatem ważnego w yp ad ku .

O k o ło  B a s k a r y  ( w K a ta l o n i i ) prze­
prow adzono 300 jeńców w  czerw on ych  mun 
J u ra c h ,  k tórzy  do pułku K ataloń skiego, 
będącego na zo łdzie  angielskim , należeli. 
D la  Angielskiego pułkownika i reszty of- 
ficerow  przygotow ano obiad ; lecz pu łko­
wnik m eprzyiął g o ,  m ów iąc iż p o c z y ta łb y  
sobie za  zniewagę siedzieć u tednego ftołu 
z  tak podłemi lu d źm i,  iakietuy są Kata- 
lo ń sc y  officerowie. Pułkow nik  Angielski 
o k a z a ł  się zatem niegrzecznym  dla współ- 
to w arzy s zo  w nieszczęścia.

W  Puycerda  obchodzony b y ł  urocry- 
S c 't  dzień 15 Sierpnia przez Jenerała  d y ­
w i z y i , B aron a (^uesnel, i osadę.

Z  Kopenhagi U. 12 Września.
D . 14 b. m. w  wieczór b i d ą ,  podług 

.gazety rz id o w -e y ,  w ielkie pokoie u dwo- 
r u ) dla ogtoszenia uroczyście  zaręczenia 
K r ó lo w n e y  K arolin y z Xciem C h ryl lya n e m  
Heskim

ZapewnicMą pow szechnie, iż M oskiew ­
skie k o rp u s y ,  które przeznaczone b y ły ,d o

X 9%  )(
d zia ła n ia  przeciw Z e la n d y i ,  r o z e s z ły  się , 
poniew aż nieprzewidziane okoliczności 
zn ie w o liły  M ositwę do odmienienia tego pla­
nu. S z y p k ie  p ef lęp y  w o y s k a  Francuzkie- 
go 1 sprzym ierzonego przeciw M o sk alo m  
p oczytan e  są za przyczyn ę  te y  d la  nac 
pozyteczn ey  zm iany. W szelako  i-ie spu- 
sz cz a ią c  się ca  tę pozorną sp okoyub ść,  
nie ulłaia nasze uzoraiam 1.t

f Z  Londynu d. 5. W rześnia.
Jak dow iaduiem y się rząd Z je d n o czo ­

nych Stanów  A m e r y k i  skonfiskow ał dw ie 
trzecie części za a yd u iąc e y  się w A m e r y c =  
angielsKiey w łasności. Staraią  się smutne 
to doniesienie poddać w w ą tp liw ość  , lecz  
lefl podobnem do w i a r y ,  i z tego  p o w o ­
du sp a d ły  znowu pap.ery.

R ząd  Portugalski o ś w ia d c z y ł  się za  
ścisłą  neutralnością w  w o y n ia  m iędzy  An- 
g liią  i A m eryk ą .

W o y s k o  M urcyi pod Jenerałem Odo- 
nellem pobite zottało  d. 21 L ip ca  przez 
Francuzkiego Jenerała Harispe. Hiszpanie 
ud erzyli  naprzód na Cafialla, 1 Ibi, i u tra­
cili w  pierwszem m ityscu  200o ludzi i 
d z ia ł  kilkanaście. K o rp u s  pod Angielskim  
Jenerałem Roche zasfan ia ł  ich u iłęp do Ali- 
kantu. Rapporta  Odonnella i Roche są 
pod d. 26 L ip c a  z A likaute  przysłane. 
Pobicie  pierwszego spraw iło  w K a d y x i e  
wielkie  wrażenie. B rat  i e g o , członek re- 
ję n c y i ,  a ż e b y  się nie p o k a z a ł  R ron n ym , 
z ł o ż y ł  sW oy urząd. Odonnella pobicie  
z n is z c z y ło ,  a p rzy n a y m n iey  odw lekło  at- 
tak Jenerała M aitland od m orza. Z d a ie  
s ię ,  iż  M arsza łek  Soult ma wielki plan w  
przedsięwzięciu , bo  zgrom adza  sw oie 
woyska,

•S łych ać,  iż  w o y s k o  Francuzkie pro­
w a d zi  z  sobą do M o s k w y  2^00 m ay tk o w . 
Jelt to okoliczność w ażna i z a p o w ia d a ją ­
c a ,  iż N apoleon lianie się panem żeglugi



b a  jeziorach  i rzekach tego kraiu.
P r y w a U e  lifty  z Portugalii (donoszą , 

i z  Jenerał Beresford w y s z e d ł  z niefcezpie* 
czeńftw a i ra n y  iego się golą. W  bitwie 
p o d  S a lam an ką  ja z d a  Portugalska opuści* 
w s z y  i zo ftaw iw szy  u iep rzy iacie lów i ar* 
t / l t r ą ,  co fn ę ła  się do di agonii Niemiec* 
k ie y ,  A ftorga  trz y m a  się dotąd; Frań* 
cu zi  c z y n ią  poruszenie dla dania iey  od* 
sieczy.

W  Loghborough p rzygo tow an a  ieft w 
imieniu narodu próżna o p ó koy .  W  h.ab* 
flw ach  L a n c a o h ire , Cheshite i Jorshire
300,000 ludzi przez uflanie handlu zb eg a *  
tego Hanu przyszli  do ubc*flvra i na głod 
są  w yftawionem i.

K upiecka  flota z  J a m a m i, o którą* 
im y .  się tak bardzo o b a w i a l i , z a w in ę ła

)( 96+ )(
jVlamy tu w ia d o m o ś ć ,  i i  c iężkie dzfa 

ła  nadeszły  luS pod R ygę.
z,' £>i,tokolinu cl. 11. Sierpnia.

O to ieft K rólew ski manifeft d. 29 
L ip c a  w y d a n y ,  a teraz dopiero drukiem 
o g ło s z o n y t  9

Karol z B o że y  ła*ki K ról  S z w e d z k i , 
G o tó w  i W e n d o w  , & c .  — O d i.5g0 naftę- 
puiątego m iesiąca Sierpnia wszyftkie por- 

,ty  szw edzkie  będą dla kupieckie 1 Tatków  
W=zyflkich n a ro d o w , bez żadnego w yiąt-  
k u ,  dla  w p ro w e d ta o ia  i w y p r o w a d z a n ia  
zagraniczuycli  i k r a ic w y c h  to w aro w  0- 
twarte, 2) T a k  n azw an a  Ceduła p łodow  
mieć znowu będzii od Sierpnia zupeł­
ną moc i sk u tek ,  tak iż iua o b cy m  ftatku 
nie n.ogą b y d ź  pod przepisaną karą  inne 
to w ary  {wprowadzane , iak ty lk o  tego kra*

na końcu Sierpnia do Dunotv lr .  fi Sieć- iu , do którego ftaiek n a leay  l u b i e m u  p o .
pn ia  w id z ia ła  A m e ryk a ń s k ą  esk ad rę ,  za ­
słaniające ią  okręty  g o to w a ły  się do* iey  
o b r o n y , lecz przez .>zypkie p łyn ien ie  u* 
s z ła  przed nieprzyjacielem.

Z  Nortrtibergi d. 7. Września 
D w a  batali ion y  'W jrieniberskie idące 

do wielkiego w o y s k a ,  p r z y b y ły  tu oneg* 
d a y  ; w y p o c z y ł y  przez w c z o r a y , a  dziś u* 
d a ł y  się w dalszą  drogę.

Z  Augsburga d. 6. Września. 
W c z o r a y  p r z y b y ł  tu w y b o r o w y  ba* 

talii  on g w a rd y i  Xcia  i .u l  leskiego i Piom- 
L iń sk ieg o ,  idący  do wielkiego woyska, 
D z iś  i iutro nadciągną tu dw a w lelkietran* 
JpOrty z  mundurami i inaemi rzeczam i 
w o y s k o w e m i,  idącemi z W ł o c h  pod m«* 
■cną zasłon ą  ta k ie  do wielkiego w o ysk a .

Z  Berlina d. ię .  W rześnia ,
D . 17 o go dzin ie4  p o p o łu d n iu  powro* 

c i ł N .  K ró l  w dobrem zdrow iu od w od Te* 
plickich  do Potsdamu,

dlegaiących  kraiow. Stosuiąc się do tego 
przepisu w y b ie ra n e  będzie cło  wedle ta* 
f y f y  luo isk ie y  pod d, 17 Kwietnia 1799 
t D k u .  3) W  w y w o zie  t o w a fo w  z portow 
szwedzkich u ż y w a ć  obce ftatki bę Ja wszy* 
fikich tych  k o rz y ś c i ,  które są p o w yższem  
rozporządzeniem dia tu .zyfik ich  ftatkow 
kupieckich, tak  obcych  , iak o  i k r a to w y c h  
dozwolone, 4) P r z y  uwolnieniu od o 4̂ 
ftatkow szw edzkich trzym a ć  się u rz ę d y  
będą przepisów roku 1S06 i  1 8 0 7 .— Dzia* 
ło się w zam ku Oeteb o d. 29 L ip ca  1812.

( P o d . )  KqtvI.
P o  ogłoszeniu przez p o w y ż s z y  mam* 

fefl neutralności króleftwa n aszeg o , ufta* 
ł y  zupełnie w szelkie  pogłoski o zagranicz* 
nych w y p ra w a c h .  Jakoż nie w id z iem y  
nigdzie żadnego innego p rzygo tow an ia  ia k  
tylko do w łasn ey  obrony. Fam iliia  K r i*  
lewaka przepędzi resztę lata w zamku P ro t-  
tningholm , gdzie także uda się K ró lew icz  
Nafiępca tronu.



D O O A T E R
D O  N ™  y ę ,

G A Z E T Y  KRAKOWSKiEY
Z K R A K O W A  D N IA  ^3. W R Z E Ś N I A  )8 ia  R o k u  W E  S R G D ą .

Z  b  arszawy d. 26. września. 
U d z ie la m y  czytelnikom  naszym  ogło­

szone w c z o ra y  po południu w D rugim  uad- 
z w y c z a y n y m  D odatku  sz cz egó ły  o wzięciu 
m i a (la Stołecznego M o s k w y .  (*)

”  W ia a ó n to ś c i , które tu doszły  z  Mo* 
s k w y  pod d 16 b. m. z a w ie r a ją ,  ze po pa- 
m iętney bitw ie nad rzeką M o s k w ą  (*ł ) 
w ie lk ie  w o y s k o  ścigało  Dieprzyiaciela trze­
m a g o ścih cam i, z M o z a y s k a ,  Sfenigroda 
i K a łu g i  ku ftołecznemu miaftu M oskw ie 
p io w  tdzącemi.

Król Neapolitański J. 9 b y ł  w  Kubih- 
s k o e , W ic e k r ó l '  W ło s k i  w R ó ż y  , a Xże 
P on iatow ski w F u c iń s k o e .—  G ło w n a  k w a ­
tera d. i :  z M o z a y s k a  przeniesiona zoftała  
do PeteliDa , i ^ b y ła  w zam ku Bezow skim , 
a  14 w południe w o y sk o  z w y c ię z k ie  w e ­
s z ło  do M osk w y. —  N iep rzyjacie l  na gó ­
rze  W ró b li  0 2 w iorsty  od tegoż miafta 
zro b ił  b y ł  szańce, ale  ie opuścił.

Gubernator M o s k w y  RoftopSzyn chciał

zn isz czyć  to piękne m ia f lo ,  skoro tpo- 
ftrzegt j ze  ie w o y s a o  M osaiew skie  opu* 
szcza ło  U zbroił  3000 zbrodniarzy  z wię« 
zicb  u w o ln io n y c h ,  p r z y z w a ł  nadto 6000 
C e k la r z y ,  4 o p a trzy ł  len bronią z arse­
nału.

Przeania Uraz wje.litiego w c y s k a  w  
k r o c z y w a z y  w środek m ia f la ,  w / I la w io n a  
b y ł a  na ogień z ręczn ey  broni w ym ierzo*  
n y  z  Kremlina. K ró l  Neapolitaitóki k a z a ł  
z a to c z y ć  kilka d z ia ł*  ro z p io s cy ł  trn m o­
t ta c h ,  i o p -n o w a t  Rremlin.

Znaleziono tam w  arsenale 6o,o®o 
sztuk n o w e y  broni i 120 d z ia ł  Da L  wetach, 

M iafto b y ło  pogrążone w  naywtęlc* 
Szym nieładzie ; s ia le ń c y  trunkiem zalani,  
biegali po różn ych  częściach onegoż, 1 o* 
gień podkładali.  4

Gubernator Roltopszyn k a z a ł  p opory- 
Wać w szyltk ich  kupców  , k tó rzy  przecież 
m oglib y  bj li p r z y w r o r .c  porządek; k a z a ł  
rów n ież uw ięzić  p rzeszło  4 00 Francuz-ow

n Otui owtJ staroduanu stolica Carów M oskiew skich, która od r. 1611 kiedy zwyc ęz- 
kie wuy-sko to h k ie  za Z-gm unfa 1 1 1 . wni-.y przeby w a ło, nie w id c tał a obcego zultue* 
rzu i przeszła  teraz w moc niezw\cifżi.nego u o jsk a  Napoleona b . i  we 21:0 lut p r ze-  
s i ło  • gląda znowu tryumfaiące O rły Folskie. W a tn ą tę  wiadomosi ogłosiły u.ietz- 
k.iiici m W arszawy o w p ó ł do Ąt&y po południu w yprzały z  d zia ł w twierdzy  Pr«g- 
sktey 60 razy , z  ęrze-jlank mi co 20 ,  a oraz zw iajlow ał iq po wtzyjikjch częściach  
jlo lk y  u rtfd n i* policyyny p r zy  od łosie trąbek f ojlm tuabktth. Hadośif wszyjłkich 
hrł-j niezm ierna, i hurotitn zbiegano się po nadzw yczajny dodatek ogłsszatący ten 
tak wielki i  przyiem ny w ypadek, a czytano go z uniesieniem. Z a  zmier tchnieniem ste, 
dobrowolne ośw iecone mtojla najląpiło.

{ * * )  i? t0 iuŻ fuma bitwa stoczona dnia 7 b.m . niedaleko M o za y 'k a , dla tego nazwana 
nad M o sk w ą , i i  nufłąptła nad rzeką tegyi nazwiska.
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f  SJiemcow; w k o ń c u ,  barbarzyń R w o do 
tego posunął R opnia , iż u p row ad ził  wszy- 
Rkie sikaw ki i pom piarzy. P o ż ar  w iele  w 
mieście u czy n ił  szkod y, mimo tego Jednak 
w o y s k o  zn alazło  w M o s k w ie  niezmierna 
w szelkiego rodzaiu za p a sy

N, Cesarz i K r ó l  m ieszka w Kremlinie,
Znaleziono w lazaretach  30,000 Mo 

skali ranionych lub c h o ry c h ,  pazbawią*- 
n y c h  wszelkiego ratunku, » naw et ż y w ­

ności.
Sam i M oskale p rzy zn a ią  , ze  w bitwie 

nad rzeką M o s k w ą  flracili 50,000 ludzi , 
i rachuią  do 50 Jenerałów  ran ion ych  lub 
zabitych,

X że Bagration ieR śmiertelnie raniony,
D o  Obywatelek D ep, Krakowskiego,

K ie d y  w oyska  r.asze obok zw y c ię z -  
kieb O rio w  wielkiego w oyska  Fraucuzkie- 

. go idąc w świetne z a w o d y ,  z d o b y w a ia  o- 
rężem przedmurza d aw n ych  g rą a ic ,  i ód-

czego w am  p ośw ięcan ia  czasu na tak po* 
zyteczna; przysługę , i pomoc eierpiącey 
lu d zk o ś c i . ’—  W W a rs z a w ie  d. 23 W rze*  
śnia 1812.

Jenerał D y w i z y i ,  D y re k .  Jeneralny 
Adm . Woien. Żali. Mini. W o y n y ,  

W ielhortki. 
Jeaeralny S e k .D y .  Ad. W oienney 

W, W tlkasiewski.

LiRa Imiona Jenerałów 1 O l f i c e r o w , 
k tó r z y  odebrali ozd ob y  Legli  ho n o ro w ey  
w o b ojie  pod Smoleńskiem , urzędow nie 
z B iorą  Miniftra W o y n y  do ogłoszenia 
podana.

Sztab generalny.
Jenerał D y w i z y i  F isz e r ,  Jenerałow ie 

B r y g a d y :  T y s z k ie w ic z  , X iąże S u łk o w s k i ,  
P a s z k o w s k i , poRąpili  na U rzędników. —  
Jen, B r y g a d y :  K ras iń s k i,  A Ł e lź y ń s k i ,
W a s i le w s k i,  P u ł k o w n i c y , B ro s zk o w ś k i,
B rzo R o w sk i,  D on h off ,  Kapitani Adjutan. 

zyskuią  swą ziem ię, pozoRa'a ilość tychże L o s k i ,  S ierakow ski,  G r ą b o w s k i ,  Fiątkie
w oiow n ikow  w szpitalach w o y s k o w y c h ,  
d ręczonych  ch o ro b a m i,  a Rad bole jących, 
ze  nie są w Ranie walczenia  na pala sła­
w y  obok sw ych w s p ó łb ra c i ,  z tw y ch  rąk

wic? , zoltali C z ło n k am i.  jr 
ytrtyllerya.

Pułkow nik  S z e f  Sztabu R edel,  Pułk ,
płci  piękna doznaie ulgi 1 pom ocy. Czu- A r t y l _ pi eSze y  , G ó r s k i ,  Podpułk. A rty l .  
lę  się przeto b v d z  o b ow iązan ym  przezac-. lt . , „  . a .
ne O b y w a te lk i  Den. K rak o w s k ie g o ,  do P > « « y ,  U szyn sk i,  Podnułk. A rty l .  kon*
złożenia  wam  publicznie podziękow ania  n e y ,  S o w iń sk i ,  Kapitan Art. kop. Romań-
za  przesłanie do lu iey s zy ch  lazaretów , za 
Paraniem J W .  '-Vodzickiego , Prefekta fe- 
goz D epartam en tu, w 3ch p rzesy łkach  
s z a r p iy ,  kompressow i band ażów  cetna- 
row 1 1 ,  funtów 40 wagi W iedeńskiey.

s k i , Porucznjk Art. kon. F r a n k o w s k i , jzo* 

flali Członkami.
f V ł ł  aiff Piechoty.

Pułkow n ik  Krukow iecki poRąpił  na
C zyn  ten tak ludzki iak ch w aleb n y  i pa- , „  . , . * v
. r y e t y c z n y  znamiennie prawe Polki , które p ę d n i k a .  Podpułk . B o g u s ła w s k i ,  Kap.- 
w k a ż d y m  r a z i e ,  ile tylko  b y d ź  m o ż e ,  ze tan Jan Hiż , Kap. Antoni K lim k ie w ic z ;  
s w ey  firony przyktadaią  się gorliwie do Porucznik K aro l  B o rd k isw icz ,  Porucznik
dobra i obrony sw ey  o y c z y z n y

Już za w aszą pomocą znaczna ilość 
żo łn ie rzy ,  do w yzd row ien ia  których w

Karol Hiż , Sierżant Jozef K rzyżanow ski , 
Sierż. W iktor K oście lsk i,  W o l t y  żer A lbert  

części p r z y ło ż y ły ś c ie  s ię ,  b łog o sław iąc  W ró b le w s k i ,  zoRali Członkam i, 
dobroczynne 1 litościwe ręce wasze pośpie- rFułk  3c» Piechoty. 

Podpułkow nik  Stanisław  K u rc y u s z ,  
Podpułk. M a s y m .  C z a y k o w s k i ,  Kapitan 

k tórych  D .-partam eataw od podobnego A lexan der Z a w a d z k i ,  Kapit. S z y m o n  No- 
czynu pr&ęz czątfKowe przesyłanie szarpiy, . .
i nie będzie y a p e w u e d a ie k ą  od naśladow- w ie k i ,  Porucz. .Ąnt. K o r y c k i ,  Podpor. Sta-

s z y ła  i tlanęła w sz y k ac h  zw ię k sz a ją c  
zw yc ię zk ie  hufce w o y sk a  naszego, —  Nie 
odbiega równie płeć piękna i innych nie
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n isław  Ł u r z y c k i ,  K apral M ic h a ł  S z ar łat ,  
W ’o I ty  zer G ło w a c k i ,  zofłali Członkam i. 

Pułk g w y  Piechoty.
P u łk o w n ik  Kaietan Stuart,  Podpułk. 

Ign. Suchodolski, Podpułk Ferdynand Kos- 
a e c k i , Kapitan J ę d rz e j  K ru sze w sk i,  K api­
tan K an ty  S o c z y ń s k i , Porucznik Ant. R yt- 
tendorf,  Podpor. Fran. K o ch an o w sk i,  Sier­
żant Roch B u rzy ń s k i,  Żołnierz Stan, K o s­
s a k o w s k i,  zoftali Członkam i.

Pułk u t y  Piechoty.
P ułk o w n ik  M a c ie y  W ie r z b iń s k i , P od ­

p u łk ow n ik  Jozef P o łn ń s k i , P odpułk  W in ­
centy B ia łk o w sk i , Podpułk. B łe s z y ń s k i ,  
Kapitan Jan Hilger, Kap 1. L u d w ik  Don- 
h o ff ,  Kaput. Nepom. P ło n c z y ń s k i ,  Kapitan 
Jan S z c z a w iń s k i ,  Porucznik Jan H ubert, 
S ierżant Stefan D u c z a k ,  Sierżant Jan W i ­
śn iew sk i ,  zofłali Członkam i

Pułk  1 gty Piechoty.
P ułków . Kasper M ia s k o w s k i , Podpuł, 

Ign. M y c ie ls k i ,  Podpułk. A lo iz y  Bierna- 
w s k i , Podpułk. M a c ie y  Rybiński ? Kapitan 
Adj, M aj.  G a b r . 'D ą b ro w s k i  , Kap. Jan Kos-

7
s o w s k i , Kapit. E d w a rd  M y c ie ls k i , Kapit. 

Nikod W i g i e r s k i ,  K a p i t  F e l ix T r a b c z y n -  
sk i,  Porucznik M a x y m il .  W ie d e ,  Sierżant 
M asłow sui , G ren ad yer  K u b ia k ,  zofła li  
Członkam i.

Pułk  16ty Piechoty.
P ułkow n ik  Xiąże C z a r t o iy ck i ,  P o d ­

pułkow nik  K o zu b sk i,  Podpułk. D obrogoy-  
sk i,  Podpułk. W o łs k i ,  K apitan  K o w n a c k i ,  
Jiapit. Bogdański, Porucz. B ą k ie w icz ,  Pod- 
porucz. Z u k ło w sk i ,  G ren ad yer  R y cz yn b a s,  
G ren ad yer  K r y ,  zoftali C z ło n k a m :.

Pułk %ty Jazdy  
M ajo r  F re dro ,  S z e f  S zw adro n u , Torn. 

S iem iątkow ski,  Porucz. Edw ard  Potworo- 
w ski, W achtm ifirz O brodzki, Sierżapt Zem - 

brzuski, zofłali Członkam i,
Pułk t ity  'Jazdy.

Pułk .  Gabr. R y s z c z e w s k i , Porucz, M i­
k o ł a j  M ro zo w sk i,  z o rtali  Członkam i.

Pułk  13ty Ja zd y .
P ułkow n ik  J o ze f  T o l i ń s k i , K apiłan  

A dj.  Maj. Kaietan S o sn o w sk i,  H uzar W o y -  
ciech O k o ń s k i ,  zofłali Członkam i.

D O N I E S I E N I A .
D n i a  8go Paździerwika r. b. o godzinie qtey z rana na Bielanach w karczm ie pod 

lasem ftniącey, ziem niaków  korcy  g ę ,  ow sa korcy  3 za gotow ą srebrną monetę sprze­
dan ą zoftaną, po których  sprzedaniu tegoż dnia w Bron ow icach  w ie lk ic h ,  a  dnia 9^0 
P aździern ika  r. b. na Kaźm ierzu  przy K rakow ie  pod liczba 25 różnych  ruchomości 
l ic y t a c y ą  o d b y w a ć  się będzie. W s z y s c y  przeto chęć kucną t a k o w y c h  m a ą c y  w  
dm&ch i m jeyscach w spom nionych zuaydować_ się zechcą, —  Dan w K rakow ie  dnia 
29go W rześnia  1812 Roku.

Jan Kanty Ko i-a hki, K. T. C. P. I  D. K.
N izey nadpisany J. K. Mci Pisarz A k t o w y  Departamentu K rak o w s k ieg o ,  przez 

R ezo lu cyą  W y s o k ie g o  T ryb un atu  C yw iln eg o  iszey  Inttancyi Dep. K r a k . ,  dnia 2ggo 
W rześnia  1*5.12 Roku do l iczb y  344Ó w yd an ą  d e le g o w a n y ,  do publiczney podaie w ł- 
dom ości, iż w domu na Piasku przy K rakow ie pod Nr, 131 p o ło ż o n y m , Piuchomości po 
uiegdy Zotii M am ini p o zo lia łe ,  iak o  to: k osztow n ości,  su kn ie ,  f u t r a , m aterye w  sztu­
k a c h ,  ruchomości r o ż n e , bieliznę, porcellanę i faians , W olarszczyznę, s z k ło ,  C y n ę ,  
m osiąd z,  m ied ź ,  naczyn ie  b laszan e ,  n aczyn ie  że lazn e,  p o ście l ,  suknie męzkii i by-  
dfo .—  za gotow e srebrne p ien iąd ze,  na dniu 5 miesiąca Października i8»2 R o k u ,  o 
godzinie 9tey z ran a  sp rzedaw ać będzie. —  D an w K rakow ie  d. 26 W rześnia 1812.

Ftoryan Ch^r.ac^i.
N izey  podpisany przez rezolucyą T ry b u n a łu  H andlowego Dep. K rakow skiego  i  

Radom skiego pod dniem 24 m. i r .b  do liczby 277 w y s z ła ,  qo sp rzedarzj  przez publi­
czną l i c y t a c y ą ,  win w kohiniissie b ę d ą c y c h , w y z n a c z o n y  , podaie do publiczney wia*



d o m o ści , ze ania 6 Paździerm.ra i  b. O godzitio  9 . i  rana na Strkdomiu 0Wy K r a k o w ie  
w  don m  C e ln e j  R c m ory pod L. ^6, 27, i 2g wina Francuzki© w g a tu n k a c h , i a k o  to :  
B u rgu n d zk ie , B o rd o ,  A lesel,  f A likan te  , sprzedawać b ęd zie ,  gdrie tnaiący chęć n a b y ­
c ia  ta k o w y c h  w terminie oznaczonym  zn zyd oW ać się zechcą. D a n  w h r a k o w i e  d. 28 
W rz e ś n ia  ib-2.

' Jozef Kbzłowtki, Kimormk 1 . fi. t). K. % n„
N iź e y  podpisany Patron p rz y  T ry b u n a le  C yw iln ego  I. Infiancyi Departam entu 

K ra k o w s k ie g o  w mieście K r a k c w ie  kam ienicy  w ła s n e j  p rzy  iilicy F lo rya ń sk ie y  pod 
liczbą  5 . 1  zam ie sz k a ły .  Jako na óliatnim terminie S t-n o w c z ym  l ic y t a c j i  dobr G łu p ­
c z o w a  w Parafii RasłaW skiey  Pow iecie  M iechow skim  Dep. Krak. le ż ą c y c h ,  do M a s s y  
p o  zm arłym  W . Ludw iku Strzelbickim pożoftałey n a le ż ą c y c h ,  w  dniu 26 miesiąca- 
C zerw ca  r. b. w  T iy m m a le  C y w .  I. Infi, Dep. Krak. o d p r a w ic n e y , tez dobra C łu p  
c z o w  przez n a y w ię k s z e y  ofiarowanie sumnry na rzecz i osobę W  go Jozefa jBorkiewi- 
c z a  W dobraęh Rokitnie Pow iecie Pileckim l)ep< K rak. mieszkaiącego , a  co do c z yn ­
ności z tego obwieszczenia poch odzących , zam ieszkanie swoie W' K rak o w ie  przy u licy  
F lo ry a ń s k ie y  pod liczbą 511 obiera iącego, z a l i c y t o w a w s z y , i W ysokiego  T r y b u n a łu  
C y w .  I. Inft. Dep. K rak . W y r o k  przyznanego dziedzictwa w sp cm m on ych  dobr Głup- 
c z o w a  "W Jozefow i B o rk ie w ;czow i dnia 23 Lipca r, b. w y d a n y  o trz y m a w s z y .  —  Po 
zap ozw an iu  każdego z w ia d o m yc h  sobie imion i n a z w is k ,  o taz  m ie js c  m ieszkania 
Sukcefsorow  1 W ib r z y ę iG i  M a s s y  po niegdy W . L u a w ik u  Strzelbickim pozoflafego , 
w s z y f ik i ih  na reszcie z im ion, n a z w isk ,  i m ie js c  mieszkania n ie w ia d o m y c h , (leżeli się 
ja k o w i  z n a y a o w a ć  mogą) Sukcessorow W ierzycie li  lub z iak .sgokolw iek  P ra w a  do 
M a s s y  po .Ludwiku Strzelbickim  pozofiałey , a nayszczególn iey  do dobr G łu p c z o w a  
mieć m ogących  F re te n sy e ,  n-inieysaym u w ia d o u iia ,  i razem tyc h że  W z y w a ,  aby w  
przeciągu miesiąca iednego , podług c b m o w y  Rezolucyi W . Antoniego - D y d y  nskiega 
A ssesscra  przez W y s o k i  T ryb u n a ł  C y w .  I Infi Dep. Krak. do L i k w i d a c y i , i* K la s s y -  
fik acy i  W ierzycie li  do dohr G łu p czo w a  z p ia w a m i s c o ie m i ubiegających  się delego­
w an ego  S ę d zie go ,  dnia 29 Sierpnia r b. w y p a d ł e j ,  przed tymże w ym ieniony na Sędzią  
dele go w an ym  , posiedzenie s w o ie ,  w Dom u W ł a d z  S ą d ow yc h  p rz y  u l.cy  G ro d z k ie /  
p o d  Nr. 106 W mieście K rakow ie  o d b y w a ć  się masącytn t ta w il i ,  P ra w a  »woie i doku- 
uienta iaKowe do tych  dobr G łu p c z o w a ,  czyli  szacunku ty c h  dobr w  kw ocie zł. poi
77,000 ufianowionego mieć m ogą, przez Pełnouroraikow sw oich p ro d u k o w a li ,  i do 
P rotokołu  Sędziemu delegowanemu na m ocy K odexu  Sądow ego art. 754 dla  uzupełnie­
nia  likw idacyi i h lass/fikacy i  p o d a w a l i ,  ia a c z e y  po Upłyn:onym terminie w jw o ic h  
p ra w a c h  upadać będą i prekludowanem i zollaną. -— — D z ia ło  się K rakow ie dnia łg o  
W rz e ś n ia  1812.

siloizy Ignacy JJetdowjki, Patron przy Trybunale 4 Peitwm.
D n ’ a  4 Października t . b. od godziny Qtey do i2tey przed południem , a od g c ie y  

do 6tey po południu w L tidw inow ie rożne ruchomości iak o  to: f io łk i ,  flo liki, k an a­
p y ,  tu d z ^ i  zboże w snopie na Kapelance za gotow ą srebrną monetą sprzedane bę­
dzie. W s z y s c y  przeto chęć kupna m aiący  w spom nionym  dniu i m ieyscach  z n a jd o ­
w a ć  się zechcą. —  D an w  K rak o w ie  d. 21 W rześnia 1812--

'Jan Kanty Kowalski, K. T. C. P. D . R.
W ielm o żn a  Antonilla z C zarnockich  Z b o row sk a  w d o w a przez Plenipotencya na 

dniu rętym  miesiąca W  rześnia r. b. przed Notaryuszem  D ep artam en tow ym  W ie lm o ­
ż n y m  W alen tym  L ichockim  zeznaną^, (Jr. Franciszka U ibańskiego do wszyrfkich sw o ­
ich  interessow ufianaw i^ szy  Pełnomocnikiem o ś w ia d c z a ,  i do publiczney* w iadom ości 
10 n a y u ro czy s c ity  podaie ,  :z wszyitkie sw oie  interessa nie przez kogo innego, iak  ty l ­
ko przez w y i e y  wspomnionegó Pltnipotenta popitranem i miec ch ce ,  na ten k o n i e  
PełnonłOctiii9,wo W it lm e ż n e y  Petrone li z Czarnockich M archocki W .  Jana M arch ie -  
kiego M ałżon ce  lub komu innemu z W W . P atron ów  T ryb u n a łu  C yw ilnego  K r a k o w ­
skiego słnżace o d w o łu ie } a to pod nieważnością wszelkich czyn ów  fctóreby z T ytu/u  
P le n ip o te n cj i  o d w o ła n y c h  pwpieratuwmi b y ły .  —  W  Krhkow ie d. 22 'k rześnia 1811.

-F'. Lr bu‘ j ii , fzkaumecnik-


